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Milczenie.
Bo Kola polskiego wystosował p. Jan Sta- 

piński ze swymi trzema posłami list, iż ży
czy sobie być znów przyjętym w skład na
szej reprezentacyi parlamentarnej. Odczyta
no to pismo na posiedzeniu, któremu prze
wodniczył p. Daszyński, on też poddał żą
danie p. Stapińskiego pod decyzyę zebra
nych posłów. Nie wszyscy widocznie byli po
wiadomieni o zamierzonym kroku p. Stapiń- 
Bkiego, gdyż p. Kędzior zaproponował odro
czenie sprawy, aby można porozumieć się 
między sobą. Myśl ta upadła... Po dziesię- 
ciominutowej przerwie odbyło się głosowa
nie. Posłów p. Stapińskiego w liczbie trzech 
jCPP- Kubik, Madej i Łyszczarz) przyjęto je
dnogłośnie —  samego p. Stapińskiego prze
ciw dwoin głosom.

W ten sposób p. Stapiński znalazł cię 
znów w Kole Polskiem, które przed łaty 
czteroma musiał był opuścić w dobrze, nie
stety, pamiętnych okolicznościach. Było to 
po chwilach oburzenia, jakie wstrząsnęły 
krajem na wiadomość, iż p. Stapiński za kil
kadziesiąt tysięcy wypłaconych z rządowe- 
Jgro funduszu dyspozycyjnego zobowiązał się 
do pewnych świadczeń politycznych na rzecz 
|grupy konserwatywnej. Opinią publiczną 
Galicyi i dwóch innych zaborów wstrząsnął 
podówczas gniew i wstyd, który ciężko 
Upadł zarówno na przekupujących, }ak na 
przekupywanych. P. dr. W. L. Jaworski mu
siał był złożyć mandat, z którego piastowa
niem związała się ta trans akcya. P. Stapiń
ski natomiast uprzedził wyrok plenum Koła 
o swem postępowaniu, wyrok zapadły już w 
komisyi parlamentarnej, która uchwaliła go 
z reprezentacyi polskiej wykluczyć —  i z 
gars teczką swych zwolenników opuścił 
Koło, okryte przez siebie wstydem.

Smutna ta sprawa miała wszystkie szan
se, te  opinia długo jeszcze nią będzie się zaj
mować, zwłaszcza, że w związku z nią wy
kryły się inne p. Stapińskiego działania pie- 
niężno-połityczncj natury, ogłaszane publi
cznie, stwierdzone przez delikwenta własne- 
mi przyznaniami, których treść i cynizm o- 
twderały szeroki horyzont na korupcję' iy- 
eis, partyjnego w kraju i 6tawiały go wobec 
Innych dzielnic w sytuacja upokarzającej. 
Zdrowa większość opinii uważała, ii takie 
radykalne wycięcie wrzodu, aczkolwiek jest 
operacyą bolesną, jednak uleczy stosunki, 
Batem wyjdzie organizmowi na korayść. Ale 
przyszedł zamęt wojenny i w nim rzecz uto
nęła. A  dzisiaj p. Stapiński zażądał 
iwpuszczcnia do Koła i  powrotem, aby 
współpracować przy wywalczania niepodle
głości Polski! To nie ironia ani żart niewcze
sny. Tak opiewa jego list do Koła* który 
iwzięto za podstawę decyzyi.

Koło powzięło odnośną uchwałę trzydzie
stu sześciu głosami, więc połową tych, jakie- 
mi rozporządza. Dwaj tylko posłowie o- 
świadczyli się przeciw udzieleniu p. Stapiń- 
skiemu tej v e n i a przekupstwa. Wobec te
go zapytać trzeba, gdzie byli inni? Gdzie by
li ci przedewszystkiem, którzy przed laty 
czteroma mieli za sobą wszystko, co w Pol
sce uczciwe, gdy interesy pieniężne na tle 
polityki potępiali *i gdy łapownictwo stawia
li pod pręgierzem? Czy dla wytłomaozenia 
się przed samym sobą wystarcza w takim 
przypadku wyjście ze sali, usunięcie się od 
głosowania, umycie rąk —  i czy to zastąpi 
męski czyn, jakim byłoby wystąpienie o- 
twarto, w imię uczciwości publicznej i w i- 
mię dobrej opinii kraju, która znów znaj
dzie się na porządku dziennym innych 
dzielnic?

Bo nie sądzimy, aby komukolwiek zdrowo 
myślącemu przemówił do przekonania zwrot 
retoryczny, iż p. Stapiński emu przywraca 
się godność członka Koła „ze względu na 
potrzebę zjednoczenia wszystkich sił pol
skich dla wywalczenia państwowej niepo
dległości Polski*1. Przeciwnie, sądzimy, że 
są pojęcia tak wzniosłe i cele tak święte, iż 
od słów, w których one się wyrażają trzeba 
trzymać jak najdalej wszystko, co tkwi w 
niemoralności i nie uczciwości politycznej. 
To, czy że Polska uzyska byt niepodległy, 
mało ma zaiste wspólnego z wysokością 
kwoty, jaiką od rządu wiedeńskiego pobierał 
ktoś za polityczne usługi. A równie pustym 
frazesem byłaby „łączność i zgoda", gdyby 
miano nią zastąpić smutne głosowanie Koła 
w sprawie p. Stapińskiego. Kolo polskie 
jest w rozbiciu, lecz nie widzimy, czem do 
jego jedności przyczynić się może wstąpie
nie polityka, którego działanie było zawsze 
czynnikiem rozkładu ł jątrzenia, waśni ka
stowej i walki najbardziej przeklętymi me
todami demagogii, aż w końcu stoczyła się 
ku sprzedawaniu ybływów za pieniądze. Czy 
nie byłoby logiczniejszem przypuścić, że 
wraz z tą zbrudzoną polityką wejdą do Ko
ła jej metody i jej konsekweneye: kłótnia, 
intryga i przedajność?

"Wkrótce może okaże się, jaka za tym kro
kiem tkwi intryga i jakie oczekiwania par- 
tyjnych korzyści dla tej esy Innej strony. Na 
razie głosowanie Koła zostało przyjęte przez 
prasę milczeniem. Nie spotkaliśmy dotych
czas w iadnem piśmie oceny tego kroku, 
tak Jak gdyby nawet interesowani i ocze
kujący dla siebie interesu wstydzili się tej 
sprawy dotknąć. Uważamy', iż poruszyć ją 
jest obowiązkiem dziennika, który żadnej 

jpartyi nie służy 1 który dzięki temu może 
mówić, bo konjunktury taktyczne ust mu 
nie zamykają. Polityka galicyjska na
leży do całej Polski, dzisiaj bardziej, niż 
kiedykolwiek, i przed wszystkiemu dzielni-

*
caml edaje rachunki. Przerywamy milczenie, 
które u k  wymownie otoczyło ostatnią n 
chwałę Koła. Bo powzięcie jej budzi obawy 
bardzo poważne. Zmusza do zapytania, ezy 
w Istocie życie publiczne nasze znalazło lię 
już na poziomie takim, że czyny, potępione 
przez kodeks uczciwości, przedawniają iię 
samym upływem czasu? Czy droga do odro
dzenia politycznego prowadzi przez niziny 
kompromisów z elementarną uczciwością?

Ozy doprawdy?

„Kuryer Codzienny11 podaje wiadomość, otrzy
maną ze Sztokholmu, Ze w Anglii ponad wszelkie 
bieżące antagonizmy wybija się w ostatnich cza
sach antagonizm względem żydów. Korespondent 
zaznacza, że są oni tam „posądzani o zbyt wiel
kie dochody wojenne i o wykręcanie się od słu
żby wojskowej" i z tego powodu są „przedmio
tem różnych antysemickich objawów1'. Słowo w 
słowo jak u nas. O „zbyt wielkie dochody wo
jenne11 nie potrzeba co prawda dopiero „posą- 
dzać** naszych starozakonnych współobywateli, 
gdyi wyłażą one na wierzch wszystkiemi porami 
żyda i narzucają się na każdym kroku w postaci 
szalejącej lichwy towarowej, której odpowiada 
nędza, głód i śmiertelność ludności tubylczej. —• 
„Wykręcanie się od służby wojskowej11 leży ró
wnież na wierzchu: można je oglądać przez szy
by pierwszej lepszej kawiarni wielkomiejskiej. 
Nic nledyskretniej nie zdradza ścisłej identyczno
ści „Anglików11 i „Polaków" wyznania mojżeszo- 
wego, jak stosunek Seh do tych dwóch dziedzin 
życia: do służby wojskowej i do zysków wojen
nych, stosunek ten sam w Londynie, co i w Kra
kowie. Km.

skłam. Na ciele tego oddziału stał radca 
sekcyjny z ministerstwa, Dr Longin Wo- 
mela. jako referent, zaś i organizator szkol
nictwa 'wszystkiego od samego początku 
okupacji pracuje tu Dr Maryan Reiter i 
do pomocy mu później przydany dyrektor 
Władysław Żłobieoki. Przechodząc pod mo
wą wadzę szkolną owe 11 uczelni, zacho
wują ma razić i ustrój dotychczasowy i nau
czycielstwo obecne. Z końcem paździemi- 
1ta rzecz już była prawie dojrzała- Chodziło 
tylko o zgodę nauczycielstwa na nowe wa
runki materyalne i nad tern też obradowali 
delegaci gron nauczycielskich w Lublinie, 
a życzenie swoje przedstawili tak władzy 
dotychczasowej, jakoleż nowej, polskiej. 
Warszawa uznała życzenia za słuszne, Lu
blin również, wobec tego oczekiwana jest 
rekompensata za utracone korzyści.

Publiczne szkolnictwo średnie rozpoczęło 
nową erę. Uważamy za wskazane omówie
nie już teraz u progu dna iwywych zasad or- 
ganizacymyich szkoły średniej. W  tym celu 
będzie zapewne zwołaną wnet konferencja 
dyrektorów szkół średnich publicznych. —  
O ile wiadomo, na pierwszy, plan działalno
ści szkolnej (wysuwają się ,seminarya nau- 
ozyoieskie. Tak wnosić można z ogłoszone
go przez Departament konkursu pedagogi
cznego na 12 6type«dyów dla kandydatów 
na kierowników saminaiyów. Pomysł uzna
nia godny, aby mistrzowie pedagogii w tym 
■przedmiocie się wykształcili za granicą na
przód sami. 'G . R.

Prasa jako narzędzie w ręku
u

u

NIE Z CENTRUM, TO PRZECIW CENTRUM
Do prasy stronnictwa katolików niemie

ckich, zwanego krótko centrum, jako zaj
mującego stanowisko środkowe między prar 
lwicą a lewicą, Ostmarkenverein długo, mi
mo usilnych starań, nie mógł dotrzeć. Stron
nictwu temu bowiem i jego prasie znane by
ły protestantyzacyjne tendeneye polityczne
go tworu Tiedemanna, który przez germani- 
zacyę dążył zarazem do protestanty- 
lacyi dzielnic polskich, na co w swoim czar 
sio ogłoszone zostaną liczne dokumentame 
dowody. Powiedziano więc sobie w naczel
nej komendzie armii krzyżackiej: Skoro nie 
możemy pozyskać prasy centrowej dla na
szej sprawy, musimy starać się rozbić je - ’ 
dność w obozie niemiecko-katolickim i wy
chować nasłanych do dzielnic polskich urzę
dników i nauczycieli niemiecko-katolickieli 
na hakatystó.w. W  tym celu założono z po-i 
mocą rejencyi poznańskiej szereg niby pod 
flagą katolicką kroczących Towarzystw u- i 
rzędniczych pod nazwą „Vereine deutscherj 
Eatholikea", a jukb ich organ stale przez

rejencyę poznańską i Ostmarkenverein —  
subwencjonowaną „Katholische Rund
schau" —  w Inowrocławiu. Obrano tu ta
ktykę, którą długoletni jeneralny sekretarz, 
czyli płatny agitator Ostmarkenvereinu na. 
Poznańskie, Yossberg, na posiedzeniu zarzą
du głównego tego Towarzystwa z 4. marca 
1910 tak dosadnie scharakteryzował w sło
wach:

Skuteczne zwalczanie centrum jest tylko 
możliwe przez „Towarzystwa niemieckich 

katolików" (Bine erfolgreiche Bełrftmpfung 
des Zentrums ist nur moglich durch die „Ve- 
reine deutscher Katholiken).

Rzeczone Towarzystwa, rekrutujące się z 
nauczycieli, niższych i średnich urzędników 
i innych od rządu właściwego, & więcej je
szcze od rządu pobocznego zależnych ludzi, 
oraz wspomniany wyżej ich organ stali się 
wygodnem narzędziem „Ostmarkenvereinu“ 
w zwalczaniu centrum i w rozbijaniu zgody 
w gminach katolickich, żądając dla paru 
Niemców-katolików w gminie tych samych 
praw dla swego jeżyka, jakie miała od wie
ków w nich osiadła dziesięć i stokroć licz
niejsza ludność polsko-katolicka, niemie
ckich kazań i śpiewu, szpiegując i denun- 
cyując księży Polaków o lcażdo słowo i każ
dy czyn nie po myśli hakatyzmu. Działalność 
tych Towarzystw i ich organu, ośmielająca

Szkolnictwo polskie w Królestwie.
, (Korespondencja „Głosu Narodu11).

Lublin, w grudniu.
Z dniem 1 grudnia b. r. obejmuje rzad 

polski pod swą opiekę także szkolnictwo 
średnie. W  okupacyi niemieckiej istnieją 
dość liczne, ale same tylko prywatne, szko
ły średnie. Rząd niemiecki 'nie dał tu ża
dnej Inicjatywy. Inaczej jest w części Kró
lestwa pod zarządem austro-węgierskim. 
Tu istnieje 11 szkół średnich przez władze 
wojskowe założonych i te jako „kadry" pu
blicznego szkolnictwa zostały przez polskie 
ministerstwo oświaty przyjęte. Szkoły te 
są, następujące: Semhiarya nauczycielskie:
w Jędrzejowie, Kielcach, Solcu i Zamościu 
(męskie), w Lublinie i Piotrkowic (żeńskie); 
gimnazya roalne: w Kielcach, Krasnymsta- 
wie, Pińczowie, Zamościu; szkoła realna w 
Puławach. Ze semmaryamł są połączone 
szkoły ćwiczeń, czyli wzorowe. Kandydaci 
l kandydatki w semimaryach otrzymują sty- 
pendya, podobnie jak w Galicyi, nawet wyż
sze. Seminarya męskie posiadają nadto in- 
tematv dla. 6wyeh wyehowańców. Grona 
nauozyeielskie tych szkół liczą dziś 75 człon
ków. Kierownikami zakładów są nauczy
ciele z polskich szkół Galicyi, grona zaś 
ściślejsze są wszędzie złożone z poddanych 
Królestwa (w większości) i austryackich.

Dotychczas zostawały publiczne szkoły 
średnie pod bezpośrednim nadzorem oddzia
łu szkolnego w gubernium wojskowem lubel-

Ze spraw kościelne - politycznych.
(Przesiedlenia katolicldich Niemców rosyjskich na 
Litwę? — Agitacja za „kościołem narodowym11 w 
Czechach. — Projekt podziału arckidyecezyS mo- 
hilewsldcj. — Episkopat amerykański wobec woj
ny. •— Zrzeczenie się projektu założenia „wolnej 

katolickiej wszechnicy w Salzburgu).

Niedawno nawoływano bardzo gorąco w 
prasie Rzeszy, do zajęcia się losem Niemców- 
katolików w królestwie; że zaś przedsta
wienia dzienników były tego rodzaju, iż ła
two tu:glv dac powód do utworzenia się 
legendy o jaldemś może lekceważeniu praw1 
Niemców katolickich, czy też o zaniedbywa
niu ich potrzeb religijnych, dlatego z kom
petentnej strony pospieszono przedstawić i- 
stotny stan rzeczy. Teraz znowu dlaodmiany 
niejaki Eduard Sciimid w Allg. Rundschau 
(48) zajął się losem swych katoL rodakówpo- 
za Polską i w trosce swej wielkiej, naciekawe 
iście wpada pomysły. Poza Polską i prowin- 
cyami bałtyckim i —  wywodzi —  żyje w 
Rosyi półtora miliona Niemców. Z tego */• 
katolików. Ludzie to bardzo bogaci, majątki 
chłopskie od 1000— 10.000 hektarów, a. na
wet do 50.000 nie są rzadkością. Wszystkim 
Niemcom groziło wywłaszczenie przymuso
we na wiosnę, czemu jednak przeszkodziła 
rewolueya, Czują oni jednak i dalej co im 
grozi i dlatego wzywają i oczekują pomocy 
od potężnego państwa niemieckiego, E. 
Schmid ciekawy w Bwoim rodzaju an- 
nekeyonista, żąda więc, by uzyskać od Rosyi 
bezwzględne, nieograniczone żadnemi za
strzeżeniami pozwolenie na emigracyę Niem
ców i zwrotu kosztów za opuszczone mająt
ki. Rząd Rzeszy —  powinien domagać się 
ustąpienia ze strony Rosyi granicznych ob
szarów w łącznej ilości 10‘ milionów hekta

rów ziemi o wartości 6 miliardów marek, ty
le bowiem stracili w Rosyi Niemcy, nie li
cząc budynków ni inwentarza. Jakież zie
mie mogą wchodzić w rachubę? Oczywiście 
Litwa dla Niemców katolików, a Kurlandya, 
Estonia i Inflanty dla protestantów, skąd 
jednak, jak łaskawie przyrzeka, nie będzie 
się ruszać dotychczasowych właścicieli ziem
skich. Litwą i jej rozwojem radzi zająć się, 
przestrzega, jednak, by nie popełniono podo
bnego błędu jak w Kongresówce, gdzie tro
szcząc się o Polaków „zapomiano prawie zu
pełnie o  opiekowaniu się Niemcami“(!)

Często przytaczany korespondent Salzb. 
KZtg. (48) występuje z projektem podziału 
mohilewskiej dyecezyi i przeprowadzenia 
praktycznego zasady: „unius regionis unus 
sit episcopus", a to celem uniknięcia nowych 
tarć i -sporów. Do archidyecezyi moliilew- 
skiej należały ziemie białoruskie i nadbał
tyckie i w nieb miałaby być uznawana ju
rysdykcja tylko łacińska, nawet przez wra
cających ewentualnie do unii. Resztę Rosji 
europejskiej (czy i Niemców katolików nad- 
wołżańskich?) i azyatycką poddać jurysdyk
c j i  grecko-katolickiego pasterza na razie e- 
gzarchy ze stolicą (ewentualnie w Moskwie), 
a potem może i metropolity, gdy zostaną u- 
stanowione dalsze dyecezye.

Donoszą o poważnej agitacji w Czechach 
celem założenia „narodowego Kościoła", dla 
którego proponują różne nazwyjak: „Kościół 
braci czeskich11, „czesko-ewangelieki", „ko
ściół Husa" itd. „Oeska Reforma" spodzie
wa się, że „narodowo myślący katolicki 
kler" czeski „w  wielkiej części przyłączy się 
do tego racjonalnego Kościoła". Bon. Kor- 
respondenz (11) biada, że w Czechach nie 
mają katolicy siły, by skutecznie zwalczać 
takie projekta; nie mają silnej prasy, kato
lickiej, co jest bądź co bądź dziwne w kra
ju, który ma —  jak powiada —  tyle kato
lickiej szlachty i tylu różnych dostojników 
duchownych posiadających dobrze uposażo
ne prebendy. Autor notatki przemilcza, czy 
może nie wie, że dziwny układ politycznych 
stosunków wt Czechach w ciągu £ wieków 
znacznie musiał się przyczjmić do wytwo
rzenia się obecnego smutnego stanu Ko
ścioła.

Kardynałowie Gibbonś, 0 ‘Connel, Farę] 
i 40 biskupów amerykańskich założyli „na
rodową katolicką radę wojenną", której ce
lem jest troska o materyalnie i duchowe po
trzeby żołnierzy, utrzymanie moralności w 
garnizonach i troska o pozostałych po żoł
nierzach.

Ponieważ lałożoniu wolnego katolickie
go uniwersytetu w Salzburgu stanęły na za
wadzie względy finansowej, politycznej 5 
prawnej natury (§ 17 ust. zasadniczej i § 1 
ustawy z 20 czerwca 1872 o  zakładaniu 
szkół katolickich), ponieważ nadto i rząd 
wprost oświadczył, że nie życzv sobie ani 
„Szkoły konfessyjno-katolickiej", a ani 
wTOgiej Kościołowi, jest lecz gotów poprzeć 
ustanowienie katolickich katedr, dlatego 
zgodził się salzburski „Związek katolicki u- 
niwersytecki" na zmianę dotychczasowe
go statutu. Już nie założenie wolnej katoli
ckiej wszechnicy ma być jego celem, lecz 
troska o popieranie słusznych pretensji ka
tolickiego ludu, a to „przez urządzenie i u- 
trzymanie katolickich katedr w państwowej 
wszechnicy „Salzburgu". Według kompromi-

władze do mięszania się w sprawy kościel
nego zarządu, wiele ciężkich chwil zgotowa
ły swego czasu ś/p. Arcybiskupowi Stablew- 
skiemu, bezwzględne postępowanie na tern 
polu wykonawcy woli i wszelkich zachcia
nek hakatyzmu, byłego naczelnego prezesa 
Waldowa było przyczyną przedwczesnego 
zgonu Arcybiskupa i wiele krzywd oraz mo
ralnej udręki zgotowało licznym księżom 

Polakom w poszczególnych parafiach.

PISMA POZYSKANE DLA SPRAWY 
HAKATYZMU.

Zręczna, nie przebierająca w środkach i, 
trzeba przyznać, celowa i wytężona akcya 
Tiedemanna i jego ludzi mogła się w dzie
dzinie prasy poszczycić znacznymi bardzo 
rezultatami. Z listu jeneralnego sekretarza 
„Osranarkenvereinu“  dra Boycnschena, wy
stosowanego dnia 20. kwietnia 1908 do ru- 
sińskiego komitetu prasowego w Wiedniu, 
gdy „Ostmarkenverein“  uznał chwilę za sto
sowną, żeby działalność swoją rozszerzyć i 
na Polaków innych zaborów i podjął akcję 
celem podkopania, stanowiska Polaków w 
Galicyi i w Austryi, —  na co tak obfite zło
żyłem dowody w moich rewelacyach krótko 
przed wojną, —  dowiadujemy się, że już 
wtedy, a zatem po niespełna 9-letniem istnie
niu „0*tmarkenvereinu" Dozyskane byłr dla

polityki antypolskiej w myśl hakatyzmu z 
pism berlińskich: „Deutsche Zeitung", „T&- 
gliche Rundschau", ^Post", „Nordd. Allg.- 
Zeitung", „Berliner Neueste Nachrichten", 
„Natkmalztg", „Berliner Tagehłatt", „Berli
ner BórsenZtg.", „Reichsbote", „NeuePreus- 
sifiche Ztg." czyli „Kreizztg", „Staatsbur- 
gerztg", a z prasy pozaberlińskiej: „Ratto- 
witzerztg", „Schlesische Ztg" we Wrocła
wiu, „Posener Tagehłatt", „Posener Ztg", 
„Brombergerztg" w Bydgoszczy, „Ostdeut- 
6che Presse" w Bydgoszczy, „Der Gesellige" 
w Grudziądzu, „Ostpreussische Ztg" w Kró
lewcu, „Magdeburgische Ztg", „Leipziger 
Tageblatt", „Leipziger Neueste Nachrich
ten", „Dresdener Neueste Nachr.", „Hanno- 
werisclier Courier", „Hamburger Nachrich

ten", „Hamburgisoher Korrespondent", 
„Weser Ztg" w Bremie, „Kólnische Ztg", 
„Mttnchener Neueste Nachrmhten", „Munch. 
Allgemeine Ztg.“ , „Rheinisch— Westfalische 
Ztg" w Esseu. A więc wcale to pokaźna li
czba gazet i to wpływowych, pozyskana dla. 
podburzającej działalności „Ostinarkenve- 
reirni". Odtąd liczba ich znakomicie się po
większyła. Niewymienione w powyższym 
wykazie poczytne bardzo organa znanego 
wydawnictwa Scherla „Berliner Lokalanzei- 
gef“  i „Tag" nazwane jeszcze w liście dra 
Boyenschena jako ^uifiaadaiace sie jkosóIo

do traktowania poważnych spraw politycz
nych", oddawna już i to gwałtownie wysłu
gują się „Ostmarkenvereinowi“ i robotom 
wszechniemców. —  tStara demokratyczna 
„Volkszeitung“  berlińska, o której. powie
dziano w pomienionym liście, że ona nie na
daje Bię do nawiązania z nią stosunków, bo. 
„ohętnie przyciska Polaków do 6wego wol- 
nomyślno-demokratycznego serca", przed 
kilku laty wykupioną została przez wydaw
nictwo „Berliner Tageblattu" Rudolfa Mos- 
sego i własnego zdania oraz wpływu już nie 
ma. Zaś wymieniona w wykazie „Posenei 
Ztg", najstarsze pismo niemieckie w Wielko- 
polsce, założone zaraz po II rozbiorze Pol
ski, zmuszone zostało do siużby antypolskiej 
drogą zamachu na materyałne podsta-wy wy
dawnictwa orzez nagłe odebranie jej wszy
stkich robót rządowych, z których głównie 
żyła wielka drukarnia wydawnictwa- Odzy
skało je znowu, gdy właściciele zgodzili się 
na natychmiastowe zerwanie kontraktu z re
daktorem Jerzym Wagnerem, autorem bro
szury Polenkoller (czyli Bzik antypolski) i 
na umieszczenie artykułów antypolskich w 
duchu hakatystyznuL.

( (Ciąg dalszy nastąpi),

05708848
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| znaczny za obywateli państwa polskiego, 
których prawny rząd znajduje się w War- 

jszawie. Polski Klub narodowy wystostowal
_  . .  , „  , -i . , ___I pismo hołdownicze do rady regencyjnej,

Petersburg. B. kor. Ag. pet. Dzrs ukazało binga. 10 b. m.. K r y  en  ’ ’ tak samo postąpił kongres polskiej demo-
że generał C z e r e m i s ó w  wzbrania się do r °  1 J

Kontrrewolucya kadetów.
następujące oświadczenie rządu:

Do wszystkich cierpianych nędzę i wy- 
zyskiwanycLt!

Burżuazya, kierowana przez partyę ka
detów, przygotowała na chwilę zebrania się 
konstytuanty wszystkie siły do kontrrewo
lucyjnego, ciosu. K o r n i ł o w, K a 1 e d i n 
i  D u t o  w rpz.win$i Jta U t a 1 u i w obsza
rze dońskim, sztandar wojny domowej prze
ciw sowietom, przedstawicielom włościan

niego do P s k o rw a przyjechać i dlatego o  
trzymał d y m i s y ę .  Zresztą garnizon psko
wski stoi iio strome bolszewików. Kryłenko 
posuwa się dalej. Komisarz piątej armii do
nosi o nrzybyriu K r y l e n k i  do D ź w i ń- 
ska .  Dowódca armii gen. B o l d y r e r w  o- 
trzymał dymisyę i został uwięziony.

Protest konstytuanty.

kracyi na wniosek swego przewodniczącego 
gen. B a b i a ń s k i e g o .  Taką samą posta
wę zajmuje i L e d n i c k i ,  który wbrew do
niesieniom inaczej Dymiącym, pozostaje na 
swoim posterunku, jako prezydent polskiej 
komisyi likwidacyjnej. Jego stanowisko 
wskutek nowej konstelacji przybiera coraz 
bardziej charakter reprezentanta Polski. 0- 
czywiśeie polska prasa w Rosyi zajmu,je się 
obezeraie b ab  s b u i s Ł i e m  r o z w i ą 

z a n i e m  s p r a w y  s o l s k i e j .  „DziennikAmsterdam. B. kor. „Nie u we Rotterdam- 
, sche Conzaat** donosi z Londynu: ,.D aily,

robotników i  żołnierzy. Bogajewski, prawa jNews“  dowiadują się z Petersburga ze śro- zreszią należy zawdzięceaióbiemoseikoalicyi, 
ręka Kaledina, oświadczył otwarcie, że p o - dv: W otwarciu konstytuanty w z i ę ł o  u d z i a ł  jest mimo wszystko cenną zdobyczą. „Echo

około 400 członków.* Wybrano kom isję,!Polskie" ^  w ,,
która zredagowała manifest do ludu, za- 
wiad&miaiący o otwarciu zgromadzenia i 
pod noszący p r o t e s t  p r z e c i w  a r e 
s z t ©  w n n i o m.

w s t a n i e  wybuchło na wyraźne w e z w a- 
n i e  p a r t y i  k a d e t ó w ,  która już odda- 
wna pffzostaje z  nim w kontakcie, popierając 
go pieniędzmi i wszystkimi innymi środka
mi. Pod BiałgoroBom odbyły się już pmnr- 
bzc starcia między wojskiem rewolucyjnym a 
oddziałami buiżoazyjnycb spiskowców’. W 
ten sposób w y b u.c b 1 a w o j n a  d o m o - 
w a z  inicjatywy i pod kierownictwem par- 
tyi k a d e t ó w ,  wojna, która jednoczy

Polski*1 uważa, że to reewiązaaie, które

mniema, że to rozwiązanie jest wa
żnym e t a p e m  na drodze do z j e d n o 
c z o n e j  i n i e z a w i s ł e j  P o l s k i ,

wszystkie kontrrewolucyjne siły w jeden po
etyczny czynnik. Przedsięwzięcie to, k t ó r e j ś  Błowa“  ponieważ 
z a g r a ż a  w p r o s t  s p r a w i e  p o k o - j p o g ł o s k ę ,  że Kryłenko

W  CZYiCH 'REKACH PAŁAC TAU- 
RYDZKŁ

Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Pe
tersburga 13 lwu.: Bolszewicy skonsygoowa- 
łi w koszarach i w pobliżu P a ł a c u T a u -  
r y d z k i e g o  8000 żonierzy. Także Pałac 
Taurydzki jest obsadzony wojskiem, So
wiet moskiewski zamknął biuro „Russkie-

dziennik rozpuścił 
aiął główną kwaterę

wszystkim zdobyczom rewolucji, poda- rosyjską z inicjatywy głównej kwatery nie- czynność bojowa.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 15 bm. 1917

Urzędownie donoszą dnia 14 bm.: . .
Wschodni terea wojny: 

Zamieszenie broni. Rokowania o rozejm 
trwają.

Wioski teren wojny:
Między Phvą a Brentą ożywiła się znowu

.  . . . . . .
je  się za powstanie dokonane pod egidą imiec vieb
konstytuanty. Centralny komitet komisji Iw fs ię s łw  « i  3 laiedinem ?
wyborczej pracował za plecami sowietów ii . T, i _

J  J , , 1 . . i  L ondyn. B. kor. Reuter donosi %  Peters-
zatad w ym n wyborow ,aby me wyjawiać] Deleg_a, ie, że b o l -
klęski kadetów, aż spisek Miłakowa, Kaiedi- i g a e w i c k i e  w o j s k a  o b s a d z i ł y  T a 
na, Korniłowa i Dutowa wywalczy sukces. J m a r ó w k ę  i K a ł u g ę ,  rozbroiły i w  z i ę- 
Rada, Ł e««a rzy  ludowych postanowiłaotwo-i ł y  d o  n i e w o l i  w o j s k a  K o r  n i l o 
wy® konstytuantę w chwili, w której zgro- | ^ a i  przywróciły. autorytet rewolucyjny. —
madziła sie połowa iej członków, to jest 400. i K“ ?  czarnomorskiej floty i ą d a ^ e -  

; 1 . " J j graficznie natychmiastowego przysłania
Ta uchwaia jest- najlepszem zdcnicntow a-1 oddziałów czarn om orskich z zSr
iiicrn złośliwych oszczerstw, które twier- pasem karaimów maszynowych i donosi, że 
dzą, że rada kom:sarzy ludowych nie chce s i ł y  k a d e t ó w  a t a k u j ą  pancernymi

Szef sztabu generalnego.

zwołać konstytuanty. Burżuazya nie może 
czekać spokojnie na prawne zwołanie przed
stawicielstwa, ludowego. Garstka ludzi, któ
rzy podawali się za posłów’ , lecz nie wykaza
li eię legitymacjami, wczoraj przy pomo
cy członków „partyi białych**, junkrów i kil
ku tysięcy mieszczan, urzędników i sabota- 
żystów zdobyła bramy taurydzkiego Pała
cu. Usiłowania kadetów są skierowane 
Ikn temu, aby n a d a ć  k o n t r r e w o l u -  
e y j  n e m u  r u e h o w i  Kaledina i Korni
łowa pozór p r s w o w i t o ś c i .  Głosy kilku
tuzinów mieszczan mają być głosami kon- wy111! przyjmowany przez L e n i n a  i

towarzyszy z wielką rcwercncyą.

samochodami E o s  t o  w.
UWIĘZIENIE RADY KOZAKÓW.

'Amsterdam. B. kor. Reutera donosi z Pe
tersburga: Z polecenia komitetu kozaków 
przydzielonego do sowietu uwięziono kieru
jących członkowi rady zjednoczenia wojsk 
kozackich.

W. KS. PAWEŁ A  LENIN.
Amsterdam. B. 'kor, „Allgemen Handels- 

bladt“  donosi: Daile Obronicie donosi z Pe
tersburga, że oczekują tam powstania prze
ciw bolszewikom. W. Ks. P a w e ł  Aleksan
drowicz bawił przez 4 dni w Instytucie Smol-

' jego
stytuantyy Uto jaki był zamiar kadetów. Ra
dą .komisarzy ludowych zawiadamia całą iu- 
2 j » S i  9  t fm  sp isfeu . W u p i l ł  w e d e b f O M  i!

ludu wraz z blizkim pokojem stoją tu w 
grze. Od południa zagraża Kaledin, od 
wschodu Dutow, w politycznem centrum w DARY 
kraju, w Petersburgu wybuchł spisek. Cen
tralny komitet kadetów wysyła nieustannie 
posiłki na południe do Kaledina. Brak sta*- 
nowezośei, albo najmniejsza słabość ludu 
może p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  u p a d e k  
p o k o j u ,  upadek reform agrarnych i spro
wadzić nową autokracyę wiaśefcieti zieai- 
akidb i  kapitalistów. Rad*, komisarzy ludo
wych lewohieyi ogłasza p a r t y ę  k a 
d e t ó w  za organizację kontrrewolucyj
nej rebelii, za partyę w r o g ą 1 u d o w L Ra
da komisarzy ludowych zobowiązuje się wal
czyć z paryą kadetów i z popierającymi ją  
wojskami Kaledina i ni® składać oręża. Po-

TURKESTAN I AMUR.
WftatoŁ fTtóai"*®®*. Sl Z ńarigaa nB—nwnraą,

ffi TO*y^S3 T h i k e s t a n  I A m u r ogłosiły
swą niezawisłość.

DLA MUZUŁ-BOLSZEWICKIE 
MANÓW.

Wiedeń. (Telefonem). „Wiener Allgemei- ju-tvlervi.
ne Ztg“  donosi, iż rząd bolszefwicM wysto
sował odezwę do muzułmańskich miast w  
Rosyi, przyrzekając im wolność wyznania 
i samorząd, jeśli poprą sprawę rejwolueyi.
Nawet Persji przyrzeczeń o, iż wojska rosyj
skie wycofane zostaną po •wojnie.

Biuletyn  n iem ieck i
Berlin, dn. 15 bm. 1917.

Urzędownie donoszą dn, 14 bm.:

Zachodni teren wojny:
Eront wojsk ks. Eupreebta: We Flandryi 

tylko na niewielu odcinkach ogień artyle- 
ryi był żywy. Na wschód od BnHeecurt An- 

jgliey usiłowali zająć z  powrotem utracone 
rowy. Zostali odpasd 2 krwawemi stratami. 
Tutaj podobnie jak i przy uderzeniu na po
łudnie od PronviiIe pozostali jeńcy -w na
szych rękach, Na pohidnie od S t  Quentin 

zadaliśmy nieprzyjacielowi gwałtownymi 
napadami ogniem uKSuecskini dotliliwe 
straty.

Front niemieckiego następcy tronu’ Nie- 
mieckie uderzenia wywiadowcze nr. poino- 
coy-wgeh«d od Craonne dało jeńeów,

Front wojsk ks. Albrechta: Na północ od 
St. Mini11, m  północ 1 na wschód od Nan
cy jakoteż i na Hartmannsweilerkopl wzmo
żona działalność ogniowa Francuzów,

Wsefcodfi! teren wojny?
Rriro.r- I m m wmejm Onrają j ) ł 

WłmkI teren wefoyJ 1
W poszczególnych miejscach między 

Brentą a Piavą w związku z mmejszem?
przedsięwzięciami przyszło do gwałtownych

salo wniosek, domagający eię, by Francya 
przyjęła ultimatum rosyjskie.

my i :ra n ń  s M
Berlin, B. kor. W  sprawie oświadczenia 

Balfoura -co do w r z e ś n i o w e g o  z a p y 
t a n i a  N i e m i e c  o pokój (patrz wczoraj
sze popołudniowe wydanie „Głosu Naro- 
du“ Przyp. Red.) zauważa Biuro W o l f f a :  
Z początkiem wm-eśnia rząd niemiecki o- 
trzymał za pośrednietwom neutralnego pań
stwa dyplomatyczne zapytanie o c e l e . w o -  
j e n i n e  N i e m i e c .  Ze sr.<:•••••'• u zapytania 
należało przyjąć z p e w n e z a p y t a n i e  
nastąpiło w  porozumieniu z rządem angiel
skim i  w  zgodą jego spazymieizeńców. —  
Rząd niemiecki był: zasadniczo gotów do da
nia odpowiedzi na zapytanie. Przeciw od
powiedzi za pośrednictwem państwa neu
tralnego przemawiał wzgląd, że jednostron
ne zawiadomienie o  stanowisku Niemiec 
zwiąże politykę niemiecką jednostronnie. 
Dlatego danie odpowiedzi z a  p o ś r e d n i 
c t w e m  m ę ż a  z a u f a n i a  wydawało 
się więcej odpowiednism. Dalszy rozwój wy
darzeń przyniósł jednak rządowi niemie
ckiemu przekonanie, że ze strony przeci
wnika niczego nie uczyniono, abv tego ro
dzaju bezpośrednią odpowiedź umożliwić. —  
O gotowości rządu amsdellskiego do  przyję
cia każdego ośfwdadezeiiia ze stroni* rządu 
niemieckiego, rzad niemiecki dowiedział się 
dopiero z oświadczenia Balfoura. Dalszych 

; kroków iv tc-i s-nrawie ze strony niemieckiej 
1 we podejmowano.

ECHA LISTU LORDA L^ANDSDOWN A".
Wiedeń. (Telefonem). „N .,Fr Presse** do

nosi. iż kilka osób miarodajnych świata an
gielskiego zwróciło się do i ów!a Ijandsdow- 
nn z prośbą, bv li;**t Bjwój osłabił. Lord Lanths- 
downe odmówił.

biorstw prywatnych, a mianowicie przez re
gulowanie cen i nadawaniem linii wytycz
nej. Minister zapowiada nasię.-nie szybkie 
wniesienie noweli do ustawy .we&lowoh

O mąkę na święta,
Wiedeń. <7, rv;;em) Pos. G ł ą b  i l i s k i  

wraz z pos. V. ieniem-skim-udali się do min. 
Hoefera, by zapewnić Galicy i odpowiednią 
Rość m ą k i  p s z e n n e j  na- ś w i ę t a  (40 
wagonów), tudzież maki bez kart na opła
tki. Dr Głąbiński przed-stawił również min. 
rolnictwa dep*taeyę z B i a - e i i powiatu 
b i a l s k i e g o ,  w  sprawie dostarczenia zie
mniaków dla robotników w Białej. Następnie 
poprowadził pos. Głąbiński do bu a. Hoefera, 
deputacyę z Żywca, domagającąsięzaniecha- 
nia rekwizycyi powyąpj kon-yngenlu. In
terweniował również w sprawie postulatów 
powiatów ł a ń c u c k i e g o ,  k r o ś n i e ń 
s k i e g o  i w i e l i c k i e g o .

Z niezawisłej Finlardyi.
Sztokholm. B. kor, W F i n i a n d  y i  poczy

niono przygotowania celem odesłania rosyj
skich żołnierzy do Roeyi, Realizacja niezawi
słości Finlandyi postępuje energicznie dalej. 
Senat wywiesił fińską chorągiew i zaprowadził

Pierwszy jen. kwaterm. Ładesdorff.

Ostatsie wiadomości z frontów.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 

Atak włoski na Monte Perlica nie udał eię. 
Kilkuset jeńców pozostało w naszem ręko. 
Z innych frontów s ic  nowego.

M s w a  s  rozejffl trwają
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa: Dnu. 13 bm. 

przed i po południu odbyto się plenarne oo-
'iedzenfe w Brzelehi Litewskim, na któremfińskie marki pocztowe, jakoteż nowe formuła-,

. . .  . _ vze paszportowe tlla Finów, którzy są nazwani r-cszczegóiue puaMa ofeustronnyck projek-
Irtjczm kierownicy wojny domowej wywo- pcddanynii ^publiki fińskiej. Senat postanowił |tów zawieszenia lwom sianowhy przedmiot 
lanej przez kontiTewołucyonktów z o s t a -  wypłacać rodzinom rosyjskich żołnierzy i pod- szczegółowych obrad

oficerów zasiłki tyko do końca roku. Komen
dant twierdzy sveaborskiej uznał niezawisłość 
Fjnkmdyi.

94 uwiezieni. Cokolwiekby to miało koszto
wać, rebelia burżuacyjna zostanie zgniecio
na. W  walce tej zada toaisurzy lądowych
liczy bardzo na pomoc I niezachwianą wier
ność wszystkich rewolucyjnych robotników, 
Żobiicrzy, włościan, marynarzy, kozaków i 
wszystkich uczciwych obywatelu Precz z 

iłurżuazyą, dla której niema miejsca w 
konstytuancie, precz z wrogami ludu, 
z właścicielami ziemskimi i kapitalistami, 
jFylko konstytuanta złożona z przedstawi
cieli waTStw ludności cieipiącyoh nędzę i 
wyzyskiwanych, uratuje kraj. Niech żyje 
rewolucja, niech żyją eowiety, niech żyje 
pokój! Rada komisarzy ludowych.

„MAŁO POWAŻNE I  ŚMIESZNE'*. 
Petersburg. B. kor. K a d e c i  urządzili

Wczoraj przed pałacem tnurydzldm manife
stację, w której wzięło .udział kilka tysięey 
osób. T r z y d z i e ś c i  k i l k a  o s ó b  
w d a r ł o  s i ę  d o  p a ł a c u  i ogłosiło się 
konstytuantą. Pet. ajeneya określa to zaj
ście jako mało poważne i śmieszne,

OPERACYE KRYLENKL 
L, ya. B. kor. Reuter donosi z Peters-

Stamwhkg Psiaków w Rosyi.
Berno. B. kor. Polskie Biuro korespon

dencyjne donosi: Według doniesień z Sztok
holmu i wiadomości polskiej prasy 'w Ro
eyi, tamtejsi Polacy stoją .na tera stanowi
sku, że obecne położenie kieruje Polaków w  
Ro.syi na drogę ś c i s ł e j  neutralności i <*- 
ehrony polskich interesów prywatnych. ! o  
zapatrywanie kół, że należy -zachować de s -  
i n t e r e s s e m e n t  wobeo wewnętrznych 

stosunków rosyjskich podzielają także p o l 
s k i e  o r g a n i z a c j e  w o j s k o - w e .  Sto
sownie do tego przeprowadza się w dal
szym ciągu w y d z i e l a n i e  P o l a k ó w  z 
r o s y j s k i e g o  w o j s k a i  tworzenie pol
skich oddziałów wojskowych. Gen. Dowbor 
Muśnicki, komendant pierwszej polskiej dy- 
wizyi, rozkazał polskim jednostkom wojsko
wym wstrzymać się od wszelkiego udziału 
w rewolucji, natomiast starać o uninmoźii

Dnia 14 bm. prze*!oel isdnlem- rokowania 
toczyć się będą dalej.

USZKODZENIE . i Ul > î LiU MONT CENIS.
Lugano. B. kor. Z powodu uszkodzenia 

kolejowego w tunelu M o n t e  C .e n is , któ
ry to wypadek jak przypuszczają został 
z ł o ś l i w i e  spowodowany, linia kolejowa 
jest nie do użycia. Ruch kolejowy między 
F r a n c y ą  a ' W ł o c h a m i  odbywa isię 
wyłącznie na linii prowadzącej przez Ven- 
timigtja..

OSTRZELIWANIE WYBRZEŻY 
PORTUGALSKICH.

Lizbona. B. kor. Ag. Hav. Jedna z niemie
ckich łodzi podwodnych ostrzeliwała Ful- 
ckul. Wystrzelono około 10 granatów i zbu
rzono kilka’ budynków. Okręty patrolowe 
puściły się w pogoń zą łodzią podwodną, 
która jednak umknęła.

Ruch pokojowy we Francyi.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma wieczorne dono

szą, iż F r a n c y a  a p r o b o w a ł a  r o k  o-

Przed audyencyą Koła u cesarza
Wiedeń. (Telefonem). Dziś popołudniu od

było eię pod przewodnictwem urzędującego 
wiceprezesa, pos. G ł ą b i ń s k i e g o ,  posie
dzenie prezydyum Koła polskiego, w którem 
wzięli udział: pos. Daszyński, Goetz, KędzioT 
i Zieleniewski, tudzież min. Galicji dr. 
Twardowski. Pos. Głąbiński przedłożył do 
aprobaty tekst swego przemówienia wstę
pnego, jakie jutro imieniem posłów polskich 
wygłosi n a a u d y e n e y i  u c e s a r z a .
Po przemówieniu dra Głąbińskiego inni po
słowie przedstawią z kolei cesarzowi życze
nia kraju, głównie natury gospodarczej.

fosarz na firnie legfsww.
„Gazeta Lwowska** donosi pod datą 18 

b. nu:
Dnia wczorajszego przybył cesarz na od

cinek franta, ma którym stoi II brygada Le
gionów ^poiakich i  dokonał szeaegółowego 
pnzeglądiu obu pułków hcygady- Wszystkich 
ofńwrśar S łołseency bmrczyefi m m or? ii 
włanonęcowe uAekórowaJ dwÓJt oficerów i  
ezfcerech źółtóerzy.

Z  najtwyższem uznaniem wyrataŁ się ce
sarz o postawie i bitności Legkmów i  ser
decznie podziękował dowódcy brygady, puł
kownikowi Hallerowi i dowódcom pułków 
podpułlrownikowi Żyminskiemu i  majorowi 
Zającowi. Odwiedziny mona rsze wywarty na 
II brygadę bardzo sikie i podniosłe wraże- j e n n y 
nie.

WiattomeśCi telegraficzne.
Cesarz e to. Czernina.

Wiedeń. B. kor. Cesara złożył min. Czer
ni nowi póltoragodzianą wizytę.

Represje w Moskwie.
Petersburg. B. kor. „Russkoje Siowo'*, 

organ kadetów w Moskwie, dsieiuiik mają
cy największy nakład w Rosyi, został zam- 
knięf.y za twierdzenie, źe polityka rządu ro
botników i włościan stoi w kontakcie z rzą-< 
dem niemieckim.

Starcie na morzt Póhiocnem, 
Chrystyaida. B. kor. Północne biuro tele

graficzne. Grupa zaatakowana, przez okręty 
niemieckie składała się z 6 statków handlo
wych, z tych jeden duński, dwóch kontrtor- 
pedoweów angielskich i 4 innych statków. 
Wszystkie okręty handlowe zostały zato
pione.

Wzrost tonaży angielskiej.
Londyn, B. kor, Reuter. Pierwszy lord 

admiralicji sir Geddes oświadczył w Izbie 
gmin, że A n g l i a  buduje teras w i ę c e j  
o k r ę t ó w ,  niż w 1913 i że dalsza z,wyżką 
będzie jeszcze większa.

Obawy feaftcuskie.- 
Wiedeń. ^Telefaueic). Be Szwaj cery i dono

szą, it E e r w e  domaga się w „Yictoire** w y
c o f a n i a  w o j b k  f r a n c u s k i c h  z 
W ł o e h ,  ponieważ Francyi grozi niebezpie
czeństwo na froncie zachodnim od strony Nie
miec,

Rozwiązanie kortezów.
Madryt. B. kor. Rada, ministorya&a po

stanowił*. przedłożyć królowi w  najbliż
szym czasie ukaz o rozwiązaniu Izby i za
rządzeniu ogólnych -wyborów. Norva Izba1 
zajmie się sprawami aomestyL

O wyi**.Seaie cu ó r  zrejny.
Anatenton. B. kor ^Tieuwe Eo€£ Cou- 

rant“  donosi z  L o n d y n u :  Parlamentarną 
komisya kongresu gwarectw i narodowe kie
rownictwo party i robotniczej powzięły 
wczoraj uchwałę domagającą się, aby rząd 
angielski możliwie szybkc w  bardzo określo
nych wyrażeniach ogłosił autorytatywne 
o ś w i ad  c ? e n i  e c.o d  o c e l ó w  w 0-

których przymierzeni w oj-;

wienie wszystkich gwatłów, dokonywanych war. i a r o s y j s k i e  o r o z e j m,  względnie 
n.a ludności i dowódcach wojskowych. Ponie- o p o k ó j  i prosiła ei: lenię o pozwolenie na wy
waż R osja  zrzekła się polskich obszarów, u-.elanie swych specyainych delegatów nc te ro- 
ważają się Polacy w Rosyi za obcych, to kowania. 135 posłów eocyaiis tyczny eh podpi-

Państwowe kopalnie węgla i rspy.
"Wiedeń. B. kor. K o m i s y a  b u d ż e 

t o w a  rozpoczęła obrady m i  przedłoże- 
nnaa ministerstwa robót pubbczaiych. Mim. 
Hornami podnosi, i i  nie jest rze ezą potrzobną, 
jaik to się działo przed (wojną, sprowadzać 
z Górnego Śląska tak wielkie ilości węgla, 
ponieważ posiadamy w  G a l i c j i  z a c h o 
d n i e j ,  w C z e c h a c h ,  w obszarze ostra- 
jrsko-karwiń skina olbrzymie p o l c ł a d y d o -  
6 k o n a ł e g o w ę g l a ,  a chodzi tylko o to, 
ażeby eksploatację postawić na odpowie
dnim poziomie. D r o h o b y e k i e  k o p a l 
nie przyniosły dochód w kwocie około 28 
milionów. Być może, że rezultat ten spo
wodowany jest po większej części wielkimi 
cenami produktów finalnych w  przeciwień
stwie do tanich ceo ropy. Dochód ten nie 
byłby możliwy be® ofiarnej pracy całego 
persomłu administracyjnego w  Drohobyczu. 
Urzędnicy djrobobyccy pozostali na ąwoi . 
posterunkach do  ostatniej chwili przed in- 
jsimyą, a po powrocie podjęli natychmiast 
v i  nowo swoią prace. (Żywe oklask). Już 
’v czasie pokoju minister kierował swoją 
dążność, aby powiększyć państwowe po
siadłości węglowe. Przypomina tylko kupno 
kopalni węgła w  B i z e s z c z a c h , -  2 po
wodu czego atakowano go, upatrując w Pm 
kupnie konknraocyę dla prywatnego górni
ctwa. Wojna jednak wykazała, iż słuszność 
była po iego stronie.

W  czasie worny byliśmy już w możności 
produkować w  Brzeszczu dziennie 120 wa
gonów węgla, podczas gdy przed w oką pro
dukowano tam tylko 40 wagonów. Minister 
nie dozwoli nigdy ua to, ażeby zakupione 
kopalnie dostały się znów w ręce prywa
tnych przedsiębiorców. Państwo musi się 
raczej stać się niezależnem w dzie
dzinie górnictwa węglowego od przedsię-

1 nę
i ‘ dalej p ro w a d z ą

Juf vysxetSf * efruku
• r ■

Fsntazya spułetzn* z r. 1B8i.
S T E F A N A  B U S Z C Z Y Ń S K I E G O

AUTORA JUPADKU TORWY".
C e s *  Km S.

Do nabycia we wazystkics ksisęarniaeb ? w Adm:- 
nisiracyi .Głosu Narodu-- Kraków, Krtyia 11. któ
ra wysyła ksiąpi za zaScśeą pocztową lub po 

nadesłaniu aaleljłośd. 2437
PrtasrłLa zwykła 10 b.r praeayłka polecoaa 35 h.

I

FRANCISZEK KOWALSKI
b. objrwatał ziemski,

przeżyws^ łat 62,, po ciężkiej cho
robie, opatrzony SS . Sakranmntami, 
zasn jT w Panu dnia'14 grudnia 1917 r.

fta<3&ieft£t«ro iatebae
przy zwłokach odńrawionem zostanie w po- 
niedziałek dnia 17 b. m. o godzinie 10-tej 
rano w kaplicy cmentarnej, poczem nastą
pi eksportacya - , v . d o  grobu, na który 
to smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z córką zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Zna>ocayciL 
O ło b n e  zstfriadomierua rozsyłane nie fe$d%.

Znkiad pofmsbowf »Ceneof«Ua« Jam Ŵlntsyo iiraiów, pL bzoMpaieki £

7 M S  AJ5 ffTTE1 ' T I T T I / I  L,,ark': »Tti" illa“. »Wraeg«dron“ i „Mon«-JL14 / i ł y  U f  i  | i  L , I  J I  | \ f  P̂ " craz bii,siki poleca znana
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Str. 4 »W4 Qg IłAHUPIT * tola 15 Grudnia, IgłT roaa.

[ D o k ^ d  p ó l ć c ?
T E \ T R  M I E J S K I ”

^  Ili. JUL SŁOYJACKIEG0

W sobotę 15 grudnia b„ r.

WALKA KOBIET
ktmtdya w 3 aktach.

O SO B Y:
t iń e ia  Leonard, Brzeski Bolesław, Feldman

Ferdynand.
B ednaraew ska K o n sta n cy ., Kam ińska Milą.Betyser: Margan Jtdnowiku

F o a a ą t a k  • f . d s l n l .  T.

lUpartuar taafru im. J.Sławacklaga.
Nładzi  ela  pop.: .Moralność pani 

D-lskiej” , wiecz.;, .Przed śluhem”.

TEATR LUDOWY"
ULICA, RAJSJ K NUMER 12.

W sobotq 15 jroiaii k- i. > |dl  3 a*pił«aai*

DARY CZARNEJ WRÓŻKI
ktśń fanła»Ł w 5 obrazach Z. RogaszówneJ.

O S O B Y :
Czajkow ska Em ilia. K clm an M ie lą , W ielgard 

Józefa, Ż u k ow ska ń -ie ia .
Berski Iim acv, B ojnarow ski W iklor. K olw as W „ 
Konarski W '., R dzaw icz K., Senow ski, Topolski.

W sobola 15 grniiiiii k. r. i |9<z. 7l;z witcz-

SĄDNY DZIEŃ
tnait a 5 aktach Leona Wiesenbsrgi.

W  g łów n ych  redach:
Czechow ska, W le lM id , W o s to w s k a , Zaw ieiska, 

Urbanow icz.
8o-hIke, Berski, Bojnarow ski, U zcmowakL Ka- 
łnow sld , K anarski, K orecki, aucharski, M oty- 

czyński, Rapacki, Stępowaki.

Rapartuar taatru Itidawaga. 
N i e d z i e l a  popoł.: .Miód kaszte

lański”, wiecz.: .Wesele Fonsia”.

l / s & v  nm a im iT
9 ® , .U CIECH A"
H G 2 S P  UL. LISTOPADA 11.

Od piątku dnia 14 grudnia b. r.

Niewidzialny świadek
(Der unsichtbare Zeuge), 

wielki dramat kryminalny w 4 akt. 
ze światowej seryi „Nordisk*.

humoreska rysunkowa w 1 akcie 
aenadla Inne obrazy. 

Pengtek przedstawień e |. 4-11 pep.

KINO

ZACHĘTA
R ynek Pałac Spiski.

RAMARA
Jinzacyjny dramat detekływiczny 
w 5 częściach. — W roli naczelnej 

ełynny detektyw P h a u łom a s .

Ponadto inne obrazy, j
Peczątsk „rziista .aś e g. 4*15 pap.

P R O H S I I i
T eatrzyk  św ietln y Podwale i.

PĘTANY ZWYCiĘHA
(Der gefesselte Sicger), 

najnowszy film ze słynnym Walde
marem Psylandrem w roli tytułowej.

Nadto inne obrazy.
Pengtek przeidbwle* e p. 4*11 pap.

jK I N O - W A N D A j
i UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 .j
| Od 14 do 16 grudaia b. r. S

i K s E ą i ą  J ó z e f  1
S wasoła komedya w 4 częściach. S

{Ć w ia rtk a  papieruj
• dramat dctektywiczay w 3 aktach, i 
| W głównej roli MJUC LAND#, j

KINO LUBICZ
IŁ. LBIICZ L. 1ł, ehek dwerta ktltjtw.

04 14 do 17 grudnia b. r.

P A G O D A
irrmaf dctektywiczny w 5 częściach.

V  roli głównej Stuart W e b b a .
On nie ten sam

komedya.
Zdebyole Rygi. Zdrojowiska pal cyjskic. I 

Paozgtak przedstawiać a gadz. i .  papał. 1

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA. NUMER 17, 

04  14 da 17 grudnia b. r.

W esoła czwórka
komedya w 4 aktach z tycia kablat. 
Nadio wapaniały dramat i aajnowsze 

zdjęcia wejanne.

IlfiOTEATR
HOTŁL SASKI,

■I. św. Jana L. I. IZTUKfi
Od piątku 14 do poniedziałku 17 grudaia b r . .

TAJEMNICZA SZAFA
wspaniały dramat detekt. w 4 aktach. W głównej
roli słynna znakomitość H tD D A  YERNON.

PAK Z PROWINCfl r r i S S . 10" " 11'*
Początek o godz. 5. (Niedziela o  g. 4).

A G R O N O M
z akademickiem wykształceniem

f.oszi kuje dzierżawy majątku, w  Galicyi 
ub Królestwie Polskieru, na dogodnych 

warunkach. Zajmie się odbudow ą folw ar
ku, a przy tom m oże objąć administracyę 

sąsiednich majątków. 2628
Zgłoszenia przyjm uje Administr. .G łosu

N arodu” pod „Agronom -Sulim a” .

Konccs. Som handlowy i biuro pośredn ictw a
Adama UiBSńs!d®go
w Krakowie, «l. Krupnicza L. 20. —  Tslofon 1004,
pośredniczy w  kupnie i sprzedaży kamienic, par
cel, dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie 
6245 kilka objektóyy okazyjnie do sprzedania.

P oszu k u ję  do  kupna 
m ajątku  ziem sk iego

w  wysokich'Karpatach nad rzeką, w  ob
szarze z wyż 1500 m orgów  przestrzeni la- 
suwej, ewentualnie z a m ie n ię  z a  d w i e  
d u że, czynszowe, dobrze rentujące się 
k a m ie n ic e  we Lw ow ie. Zgłoszenia przyj
muje Komitet ziemian Galicyi wschodniej 

w e Lw ow ie, ul. Kościuszki 9. 2623

POWSZECHNE UBEZPIECZENIE
w VII. 5 V | 0 umarzalnej pożyczce 
wojennej i w bonach skarbowych.

N a d z w y c z a jn a  k o r z y ś c i :  2618
1) Ubezpieczyć można każdą zdrową osobę w wie

ku 15—60 lat (także żołnierzy w polu) do wyso
kości 5000 K be* badania lekarskiego na przeczą 
lat 10— 20.

2) Niezwykle niska premia wynosi np. od ubez
pieczenia na 1000 F na lat 20 rocznie 35 K, pół
rocznie 17 E 86 h, kwartalnie 9 K 10 h.

8) V razie śmierci ubezpieczonego (choćby ona 
zastąpiła w pierwszym rokn ubezpieczenia) otrzy
muje się natychmiast ubezpieczoną kwotę w obli- 
facyach VII. pożyczki wojennej, hez żadnych po
trąceń, bez obowiązku dalszego opłacania premii, 
uajpćżniej jednak (tj. jeżeli ubezpieczony nie umie
ra), otrzymuje się ubezpieczoną kwotę z upływem 
•zssokresu ubezpieczenia.

4) Niema przymusu płacenia premii. Jeżeli kto 
a jakiegokolwiek powodu nie raożs, czy nie chce 
nadal premii opłacać, wówczas Towarzystwo na 
żądanie przeprowadza obliczenie według kursu po
życzki i wypłaca w gotówce przypadającą z obli
czenia kwotę, lub też następuje przemiana na ubez
pieczenie wolne od premii, przy którem uprawnio
ny otrzymuje po upływie czr sokreau ubezpiecze
nia — ukrócony kapitał ubezpieczeniowy, bez obo
wiązku płacenia premii.

6) Wysokie odsetki pożyczki wojennej zaracho- 
wuje się wyłącznie na korzyść stron.

6) Podczas gdy przv gotuwkowej wpłacie poży
czki wojennej trzeba zapłacić a 1000 K 925 K, 
płaci się przy np. 80-letniem ubezpieczeniu łącznie 
za 1000 K w najgorszym razie tylko 700 K, zaś 
w razie wcześniejszej śmierci — bez porównania 
mniej, a przytem spłata jest rozłożoną na lat 28.
Zgłoszenia przyjmują i wszelkich wyjaśnień udzie
lają: Filk c. k. austr. wojsk. Funduszu wdów 
I sierót w Krakowie, ul. Wolska 19; O. k. Staro
stwa, c. k. Urzędy podatkowe i pocztowe, JJrzędy 
gminne i parafia ne, nadto wszystkie banki i iż- 

stytuc.ye finrjisowe.

Najpiękniejszy podarek

NA S3WSAZDKĘI
O B R A ZY  NAR**" OW E o

W. Kessak: „Przysięga Kościuszki na rynku Cena 
krakowskim”, okazały obraz barwny, wiel
kość 6 4 X «  cm................................................K. 14 -

M  Konik: ,S"biesk! na koniu, Czarnecki 
na koniu”, wielkość <5X51 cm. po .  . .  B'50

« n  Styka: 1) „Kościuszkę pod Racławicami*,
wielkość 43X64 cm.  ....................................   8*60
8) „Zdobycie armat*, w /d. barwne, wiel
kość 43X44 cm. p o ..........................' ,  8.50

W. Ko.sak: 1) .Bartosz GłowacH na zdobyte] 
armacie moskiewskiej*, wyd. barwna, w lał-' 
kość 44X68 cm. po ,  8*60
2 ) .Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich*- 
wyk. barwne, wielkość 44X58 cm. po . .  8*50

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Poniatow
skiego, Pułaskiego, Słowackiego, Kraslń- 1 
•kiego, według oryginałów J. M. Krzeszą ^
1 Innych, wyk. barwne, wieli,. S«X48 Cm. po ,  2*—

Jan Styka: Portret Kościuszki,portret Puław
skiego,' wyk. barwne, wlelk. £5X66 cm. po .  4*—

Józef Piłsudski: Portret past jlowy w przepię
kne 1, barwnem wykonaniu, mai. Bogdan 
Hoff, wlei'.. 45X63 cm. po . . . . . .  8*—

Hanryk Sienkiewicz: portret pastelowy w prze- 
pięknem baiwnem wykonaniu, mai. Bo
gdan Hoff, wielk. 45X63 cm........................... 8*—

„Zmiłuj się nad nami11, przepiękna aktualna 
kompozycya z oryg. W. Kossaka i St. Ton- 
dosa, w barwnem wyk., wielk. 38X54 po .  4*—

JanStyke, „Polonia11, wyk. graw. wielk. 70X109 .  151—
.  59X80 „ 10-—
.  41X52 ,  4 -

Orzoł Polski Zygmuntowskl, według oryg. St.
Tondosa na kartonie płóciennym, wyko
nanie barwne, wielkość 44X60 . . . . .  1.—

82X 23.........................- '6 0
28X 16.........................—*40

Dzieje narodu Polskiego: Barwno reprodukeye 
Królów Polskich z mapą Polski i obja
śnieniami historycznemi............................. .... —'50

p o ls c a
WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH

HENRYK TRIST, Kraków, Floryańska 37.
Dla sdsprzsdawców wysoki rabat. 2551

Również poleca pocztówki „Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polskich" i zagranicznych salonów. 

Zamówienia na prowincyi uskutecznia się adwrotpia. 
Porto i opakowania ao 1 kg. ker. 120, do 5 kg. kor. 2 —

T ol. 3 5 4 1 . T e l. 3 5 4 1 .

D A SZY N Y  0 3  PISAN IA
w s tą ż k i ,  k a ik a  jip. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do repericyi onz rekonstr>jkcyi 

maszyny dn pisania I rachowania. 
Walce | u n «w e , jakoteł zas ęptze

u Firmy 8579

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541.

p o t r z e b n a  w Krakowie.
Zgłoszenia pod E K. do Admini- 

stracyi „Głosu Nsirodu". a&es

W dobrach hr. Tenszyńsliego
własności hr. Potockich w Krzeszowicach

są do obsadzenia
dwie posady praktykantów
względnie adjunktów lasowych.
Reflektanci ze studyami aprawniającem i 
do  ewentualnego akładania w  przyszłości 
egzaminu na samoistn. gosp. las. zechcą 
nadsyłać odpisy świadectw do Nadleśni
ctwa dóbr Hr. Tenczyóskiego w  Tenczyn- 
ku d o  a n i 3 1 5  s ty c z n ia  19114 r . ,  które 

też udzieli bliższych inform acyi. 8587

m =

U C Y T A C Y E  K O K !.
Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 

w drodze licytacyjnej. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legj- 
tymacye wydane przez starostwa (komendy rejonowe). Han
dlarze i pośrednicy są, wykluczeni od kupna.

L l c y t a c y e  o d b ę d ą  s i ę :
W szpitalach końskich:

Jarosław (Annakaserne) . . . .  16 Grudnia
Sądowa W isz n ia ................................. 19 „
Maksymowice koło Sambora . . .  20 „

Czerlany koło Gródka Jagiellońsk. 23 „
W końskich stacyach zużytkowych :

Przemyśl (Schwarz’sche Kaserne) . 17 Grudnia
Biu kowce koło S t r y ia ........................19 „
Olchowce koło S an o k a ........................21 ,

K. u. k. Inspizierender der Pferde Eiganzung 
des Militarkomniandos Przemyśl 

Fróhlich , Oberstleutnanł.2600

S5is»«»rwjfcCKrie»;i WWW

O T *  t ę d i j  w s ią d z ie  I p re n u m e ru j TBBB 
„PRZEGLĄD ŚW IA T O W Y "

mleslęcsnik bogato (Ilustrowany, poświęcony wszyst
kim gażęzlom władzy. Wychodzi 15-go każdego mie- 
•ląci — W  ro k u  1S 18  ro s p o e s y n s m y  d ru k  
„fliu s łro w a n e ji E n cy k lop ed y . P o d r ę c z n e j " ,  
Jako p r e m ie  b e z p ła ln e  d la  n aszych  p r e 
n u m e ra to ró w . .enumerata roczna 4 0  K., pół- 
roesna 3 0  K. Redakcya I Administracya: Dąbrowa 

Oórnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2577

LICYTACYA
prawa taftowe :o w Lipinkach,
odbędzie się 18 grudnia 1917 r. o (*•- 
dżinie 10-teJ przedpob. w Sądzie 

powiatowym w Gorlli ach. 2598

3544

pierwszych mistrzów polskich jak: Axentovic/3, Fa
łat*, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, M alczew sk iego ,  
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ton

dosa i innych, r.a nieustającej wystawie obrazów

„ C z w ó rk a ",  Kraków, dl. Sienna I. 2 .
■\Vystawa otwarta codz. od 9 rano do 71/, wieczór.

Komitet Ks.-Biskupi
poszukuje

kierownika warsztatu szewskiego.
Zgłoszenia ze szczegśłowemi świadectwami i pole
ceniami należy składać w Administracyi „Głosu Na

rodu” pod „Komitet”. 2614

MŁOCARNIE KIERATOWE
mniejsze I większe,

KIERATY I MŁOCARNIE
rączne, poleca

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE.

Dla zniszczonych Wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach I na
rzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu. 2504-6

w Krakowie, ul. Podwale t. 7
oraz

FILI A w T A.RNO WIE
ul. Krakowska L. 8

zawiadamia, te z  dnfttlTI 1 . StyCZIlla 1 9 1 8  T.
ZII11 a  stopę procentową od wszystkich wkładek 
oszczędności na książeczkach i w rachunku bieżącym

z 4 7« °/»

na 4

Maszyny do pisania
nowe i używane,

są do sprzedania
Zakład tethniczno-mectianiczny

Kazimierz Blicharski
Kraków, Floryańska 32.

2525

z Lem, źe nadal ODłacać będzie podatek rentowy w az  
z 1007° dodatkiem do podatku rentowego z własnych

iundUSZÓW. 2625

Wypłaca nawet większe kwoty bez wypowiedzenia.

Józef Wechslerj Ng*
■ —i wimną̂  zaprzysifUay rzeczeznawca sądowy f i■w* iiw»

=O D□a
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Lwów, Sykstuska 2. Kraków, rieryańska 25.
Poleca NA GWIAZDKĘ wielki zapas gramoli i gramofenów z tubami 
tab bex łub. 40.000 płyt w różnych językach. — Najnowsze opery 

I operetki. Własny warsztat reaaracyjny. 2580
•O Przyjmuje zużyte płyty do wymiany. Ca SSU

□□noan
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rodzaj gablotki 
kupi Związek Pracy 

Polskich Kobiet 
 Bracka 8. 2575

Pianino
używane

kupi Związek Pracy 
Polskich Kobiet

Bracka 3. 257e

KAMERDYNERA
lub starszego służącego

Eoszukuje zaraz Hr. Iza 
zembekowa, Młoszowa, 

p. Trzebinia. Odpisy świa
dectw oraz warunki prze
słać listownie. Pierwszeń
stwo ma służący bez ro

dziny. 2592

Dzierżawy majątku
O pow ierzchni 200 do 600 mor* 
g ó w  roli, % inwentarzem  lub bez, 
M jch ętn U i w  G alicyi w sch o 
dn ie j p o s z u k u f r  rojnik. Z g ło
szenia pisom no i usino z opisem 
a a ją tk n  i sabu d ow aó oraz po
daniem  w arunków  dzierżaw j 

przyjm ule adw okat
Drl Ignacy Szado w Krakowie, 

Zwierzyniecka 7. 2594

S p rz e d a  z grzeczności 
w ó z  z b e c z k ą  na wodę 
nowy, ciężarowy na reso
rach. Wiadomość: kowal 
*v Podrćrzu. Kalwaryislra. 

- l a n a d i  k llk a lte n  i ł -  
nic większycl na netto 
oraz mniejszych w Podgó
rzu, Biuro Jaromin, Sław

kowska 23. 2(512

W s p a n i a ł y
p At e f o n
kompletny, jak nowy, z 80 
płytami który kosztował 
kor. 950, do sprzedania za 
kor. 690, w księgarni ka
tolickiej w Krakowie, Fio ■ 

ryańska 1. 25tl-2

Kamienica i t a i t e a
z konifortcm (elektryka, 
gaz, łazienki), w pobliżu 
plant, do sprzedania przez 
pełnomocnika adw. Dra 
Ignacego Szado w Krako

wie, Zwierzyniecka 7. 
__________ 9593

OBIADY DOMOWE
z 8 dań L. 2-40, Gołębia 
16, I. p. Tamie pokój u- 
meblowaov do wynajęcia. 

'2416

Ogłoszenie.
Na skutek uchwały Komisyi gazowo - elektrycznej zo 

staje podwyższoną cena prądu elektrycznego, a mianowicie 
za prąd dla światła z 90 hal. na 1 Kor., za prąd do mo
torów z 25 h. na 35 h. za kwg., oraz zostają zniesione 
opusty za zużycie prądu dla światła. Pozatem pozostają 
warunki dostarczania prądu niezmienione.

Zmiany powyższe obowiązują począwszy od odczytów 
za grudzień 1917 tak, że rachunki za miesiąc styczeń 1918 
będą już obliczane po podwyższonych cenach.

Dyrekcya Elektrowni miejskiej
8624 w Krakowie.
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